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Streszczenie: Konflikty zbrojne niosą ze sobą nieodłączne zagrożenie dla ludności 
cywilnej. Rozwój w obszarze strategii, sztuki operacyjnej, taktyki, sprzętu wojskowe-
go, jak też środków bojowych potęgował ryzyko dla zwykłych ludzi. Chcąc zmniejszyć 
poziom strat wśród osób niezaangażowanych w działania sił zbrojnych, skodyfikowa-
no międzynarodowe prawo humanitarne, chroniące cywili i obiekty z nimi związane. 
Prawo to jednakże nie gwarantuje całkowitej ochrony, dopuszczając pewien poziom 
strat, poniesionych na skutek działań, określanych terminem collateral damage. 
Określenie to budzi kontrowersje, gdyż postrzegane jest jako usprawiedliwienie zabi-
jania ludzi, przy uwzględnieniu faktu, że ochrona ludności cywilnej nie zawsze była 
priorytetowym zadaniem dla walczących stron. Stąd w artykule zwrócono uwagę na 
sytuację oraz skalę zagrożenia dla cywili w kontekście działań lotnictwa wojskowego 
w wybranych konfliktach zbrojnych, od I wojny światowej począwszy. 
 
Abstract: Military conflicts pose an inherent threat to civilians. The development in 
the field of strategy, operational art, tactics, military equipment, as well as munitions, 
has escalated the risk for regular people. In pursuit to lower the level of loses 
amongst people not involved in the military operations, the international humanitarian 
law has been codified for protection of civilians and related objects. The law, how-
ever, does not imply the full protection, allowing the possibility to cause some harm, 
as a result of military activity, called collateral damage. Keeping in mind that safety 
and security of civilians were not always the main concern for belligerents, the term, 
seen as a justifying of killing of human beings, is a subject of much controversy. 
Hence stress was put on the situation of and threat to civilians in the context of air 
operations through chosen military conflicts, starting with WW I. 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
172 M. Sławiński 
Seria: Administracja i Zarządzanie (13)2010  ZN nr 86 
Jeśli widzimy, że ludy cywilizowane nie mordują 
jeńców, nie burzą miast i kraju, to dzieje się to dzięki temu, 
że rozum, wywierając coraz większy wpływ na sposób wo-
jowania, nauczył stosować w życiu skuteczniejsze środki 
przemocy niż (…) pierwotne przejawy instynktu. 
Carl von Clausewitz1 
 
Działania sił zbrojnych podczas konfliktu niosą ze sobą ryzyko wyrzą-
dzenia szkód w środowisku cywilnym. Na przestrzeni lat zmieniał się charak-
ter tych działań, a co za tym idzie, zmieniał się rodzaj i poziom zagrożenia 
dla ludności. Niniejszy artykuł ma na celu przybliżenie zjawiska collateral 
damage w aspekcie działań lotnictwa. 
Już na początku XX wieku dostrzeżono nową jakość w zakresie od-
działywania na przeciwnika, jakie dawało użycie lotnictwa wojskowego. Zdol-
ność do wykonywania uderzeń na odległość większą niż możliwości artylerii 
sprawiła, że początkowo sterowce, a później samoloty stały się najpotężniej-
szym orężem w rękach dowódców. 
Najnowsze trendy operacyjnego użycia wojsk wskazują na potrzebę 
uzyskania efektu synergicznego działań różnych komponentów wydziela-
nych z rodzajów sił zbrojnych poprzez budowanie zgrupowań zadaniowych 
sił połączonych. Komponent powietrzny posiada największy potencjał raże-
nia obiektów i wojsk przeciwnika, będący odzwierciedleniem cech bojowych  
i operacyjnych sił powietrznych. Według prof. Zabłockiego, cechy bojowe sił 
powietrznych to: zasięg bojowego oddziaływania, szybkość, manewrowość, 
siła i precyzja uderzeń, natomiast cechy operacyjne: przewaga informacyjna, 
globalna mobilność, globalne uderzenia i ruchliwe wsparcie bojowe2. 
Oddziaływanie na wybrane obiekty niestety bywa niekiedy okupione 
niepożądanymi efektami w postaci strat w środowisku cywilnym. Zachowanie 
dużej szybkości i manewrowości w trakcie realizacji różnorodnych misji,  
a także ilość oraz siła rażenia przenoszonych środków bojowych mają cza-
sem negatywny wpływ na precyzję wykonania zadania bojowego. Dowódca 
komponentu powietrznego musi zatem bardzo uważnie planować działania, 
przewidując późniejsze tego konsekwencje. Ewentualne niepowodzenia 
podczas misji, głównie ze względu na skalę niepożądanych rezultatów tych 
działań, znajdują znacznie większy oddźwięk niż obserwujemy to w wypadku 
działań pozostałych komponentów. Generalnie, największe zagrożenie dla 
ludności cywilnej, ze względu na potencjalną bliskość celów wojskowych  
i obiektów cywilnych, stanowią działania sił powietrznych realizowane 
w ramach bezpośredniego wsparcia lotniczego (Close Air Support), izolacji 
lotniczej (Air Interdiction) oraz ataku strategicznego (Strategic Attack). 
Działania sił zbrojnych o charakterze wojennym od zawsze wiązały się 
z nieuniknionymi w takich przypadkach ofiarami ludzkimi. O ile problem ten 
dotyczył jedynie uzbrojonych uczestników tych działań, zwykle żołnierzy, by-
ło to powszechnie rozumiane i akceptowane, zarówno przez narody wysyła-
jące swoje wojska do walki, jak również przez polityków i opinię publiczną 
                                                     
1 A. Rudnicka (red.), C. von Clausewitz, O wojnie, Mireki 2007, s. 17. 
2 E. Zabłocki, Siły powietrzne, AON, Warszawa 2007, s. 15. 
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innych krajów. Problemy, przede wszystkim natury etyczno-moralnej i praw-
nej, pojawiły się, kiedy rozmach działań militarnych przekroczył pewne 
umowne granice i zaczął obejmować ludność cywilną, niezaangażowaną  
w działania bojowe. 
 
Podstawy prawne 
 
Starania idące w kierunku ograniczenia strat wśród ludności cywilnej 
podczas wojny sięgają odległych czasów. Owe umowne granice mogą być 
rozumiane jako ograniczenia etyczno-moralne, obowiązujące w danej epoce 
i charakterystyczne dla danej cywilizacji, mające bezpośredni lub pośredni 
wpływ na przebieg działań wojennych. Poza prawem pisanym istnieją normy 
prawne przestrzegane często w przekonaniu, że są obowiązującym prawem. 
Jest to tzw. prawo zwyczajowe. Od dawien dawna istniały ograniczenia wy-
kluczające zabijanie kobiet, dzieci, chorych, rannych czy starców, choć nie 
od razu było to zapisane w oficjalnych dokumentach. Aspekty etyczno- 
-moralno-prawne są niezwykle istotne w kontekście konfliktów zbrojnych. 
Przy realizacji przekazów medialnych odnoszących się do obszarów 
objętych działaniami militarnymi, bardzo często pojawia się termin wojna.  
W literaturze przedmiotu istnieje szereg różnych definicji wojny. Problem  
z jednoznacznym zdefiniowaniem tego pojęcia znalazł odzwierciedlenie 
w konwencjach genewskich, gdzie słowo wojna zastąpiono bardziej ogólnym 
terminem konflikt zbrojny. W takim znaczeniu wojna oznacza stan prawny 
między dwoma podmiotami i aby móc mówić o stanie wojny, musi ona zo-
stać oficjalnie wypowiedziana przez jedną ze stron. 
Pierwsze kroki podjęte w celu minimalizacji negatywnego wpływu 
działań wojennych na ludność cywilną dotyczyły samego rozpoczęcia wojny. 
Początkowo starano się zdefiniować warunki sine qua non wypowiedzenia 
wojny zgodnie z prawem. Rozważania te doprowadziły do powstania teorii 
wojny sprawiedliwej. 
Po określeniu determinantów pozwalających usprawiedliwić rozpo-
częcie wojny, główny nacisk w rozważaniach położono na sprecyzowanie 
reguł sprawiedliwego jej przebiegu. W XIX wieku społeczność międzynaro-
dowa podjęła się ustalenia wspólnych zapisów prawnych służących rozwią-
zaniu problemów humanitarnych, wynikających z prowadzenia działań sił 
zbrojnych. Kolejne próby dostosowania obowiązującego prawa międzynaro-
dowego do sytuacji na świecie doprowadziły do powstania międzynarodo-
wego prawa humanitarnego konfliktów zbrojnych. Prawo to, zwane często 
prawem wojennym lub prawem konfliktów zbrojnych, oznacza normy mię-
dzynarodowe ustanowione przez umowy międzynarodowe lub zwyczaj mię-
dzynarodowy, których szczególnym zadaniem jest rozwiązywanie proble-
mów humanitarnych wynikających bezpośrednio z międzynarodowych lub 
niemiędzynarodowych konfliktów zbrojnych i które z przyczyn humanitarnych 
ograniczają prawo stron konfliktu zbrojnego do swobodnego wyboru metod  
i środków prowadzenia działań zbrojnych lub chronią osoby i dobra, które są 
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lub mogą być dotknięte skutkami konfliktu zbrojnego3. Tradycyjnie, obejmo-
wało ono prawo haskie, będące rezultatem konferencji pokojowych w Hadze 
w 1899 i 1907 roku oraz prawo genewskie, którego normy zapisano przede 
wszystkim w konwencjach genewskich z 1949 roku. Od 1977 roku w oficjal-
nych dokumentach powszechnie używa się terminu skróconego międzyna-
rodowe prawo humanitarne (MPH)4.  
Prawo to wprowadziło bardzo istotny, szczególnie z punktu widzenia 
odpowiedzialności osób decydujących o nominowaniu obiektów rażenia, 
termin kombatant. Członkowie sił zbrojnych, złożonych (…) ze wszystkich 
uzbrojonych i zorganizowanych sił, grup i oddziałów, które podlegają do-
wództwu odpowiedzialnemu przed tą stroną za postępowanie jego podwład-
nych, choćby ta strona była reprezentowana przez rząd lub władzę nie 
uznane przez stronę przeciwną5, są kombatantami. Na kombatantach ciąży 
obowiązek odróżniania się w czasie walk od ludności cywilnej, poprzez no-
szenie umundurowania lub znaków rozpoznawczych. W przypadku braku 
możliwości spełnienia tego warunku, aby mogli być uznani za kombatantów, 
powinni otwarcie nosić broń podczas przygotowania i w trakcie starć zbroj-
nych. Dotyczy to również członków załóg statków powietrznych, jak też i sa-
mych platform lotniczych biorących udział w walce. Muszą one posiadać na 
zewnątrz oznaczenia wskazujące na wojskowy charakter statku powietrzne-
go i przynależność państwową. Przepisy MPH, w części dotyczącej posza-
nowania i ochrony ludności cywilnej oraz dóbr o charakterze cywilnym, zo-
bowiązują strony konfliktu do rozróżnienia niekombatantów i kombatantów 
oraz dóbr o charakterze cywilnym i obiektów wojskowych. Działania należy 
prowadzić jedynie przeciwko celom militarnym6. W wypadku, gdy rozmiesz-
czenie obiektów wojskowych uniemożliwia ich porażenie bez szkody dla lud-
ności cywilnej, wojskowe statki powietrzne powinny powstrzymać się od  
uderzeń. W świetle reguł haskich z 1923 roku dopuszczalne jest bombardo-
wanie miast, osiedli, wsi i domów mieszkalnych oraz budynków znajdujących 
się w bezpośrednim sąsiedztwie strefy lądowych działań sił zbrojnych pod 
warunkiem, iż koncentracja wojsk przeciwnika w wystarczającym stopniu 
uzasadnia atak, zważywszy niebezpieczeństwo grożące ludności cywilnej. 
Przeprowadzanie uderzeń lotniczych, których głównym celem jest zastra-
szanie ludności cywilnej, jest także zabronione. 
Oprócz osób cywilnych, ochroną objęci są również duchowni i perso-
nel medyczny należący do sił zbrojnych pod warunkiem, że nie biorą czyn-
nego udziału w walkach. Ponadto, ograniczenia w stosowaniu metod i środ-
ków walki dotyczą dóbr kultury, miejsc kultu religijnego, dóbr niezbędnych 
dla przetrwania ludności cywilnej, budowli i urządzeń gromadzących energię 
(np. zapór wodnych), jak również środowiska naturalnego. Parasol ochronny 
nie jest przewidziany natomiast dla szpiegów i najemników. 
                                                     
3 Co to jest MPH?, PCK, [online] [dostęp 24 stycznia 2010], Dostępny w Internecie: 
http://www.pck.pl/pages,16_91.html. 
4 Ibidem. 
5 I Protokół Dodatkowy do Konwencji Genewskich, art. 43. 
6 Ibidem, art. 48. 
Zjawisko collateral damage w działaniach lotnictwa 175 
ZN nr 86 Seria: Administracja i Zarządzanie (13)2010 
Stany Zjednoczone nie zgodziły się ze wszystkimi przepisami między-
narodowego prawa humanitarnego. Brak ratyfikacji niektórych dokumentów 
nie oznacza, że Amerykanie nic nie robili i nie robią w kierunku poszanowa-
nia i ochrony ludności cywilnej w czasie konfliktów zbrojnych. W kwietniu 
1863 roku w USA, na skutek wielokrotnych przypadków łamania prawa zwy-
czajowego w czasie wojny domowej, powstał Kodeks Liebera (Liber Code) 
będący pierwszą na świecie próbą skodyfikowania praw i zwyczajów wojen-
nych7. Na jego mocy, ludność cywilna nie mogła być obiektem bezpośred-
niego ataku. Nie oznaczało to jednak pełnej ochrony, gdyż akceptowane by-
ły straty, których nie można było uniknąć przy ataku na cele wojskowe. 
Innym przykładem norm dotyczących statusu osób niezaangażowa-
nych bezpośrednio w działania zbrojne są zasady użycia sił (rules of enga-
gement). Postanowienia zawarte w amerykańskich, sojuszniczych, czy ko-
alicyjnych zasadach użycia sił w niektórych przypadkach bywają bardziej 
restrykcyjne, niż przewidują to przepisy MPH. 
 
Przestrzeganie międzynarodowego prawa humanitarnego 
 
I i II wojna światowa 
Clausewitz pisał, że każda epoka ma swoje wojny. W czasie pierwszej 
wojny światowej, poza prawem zwyczajowym, obowiązywały jedynie ustale-
nia z konferencji haskich z 1899 i 1907 roku. Wprawdzie stosowano się do 
zapisów zezwalających na atak z powietrza jedynie na obiekty wojskowe, ale 
samo wykonanie uderzeń nie miało wiele wspólnego z precyzją. Bombardo-
wanie z dużych wysokości, prymitywne rozwiązania techniczne w zakresie 
nawigacji i systemów uzbrojenia, brak odpowiedniego wsparcia informacyj-
nego procesu dowodzenia oraz niewystarczający poziom wyszkolenia, wyni-
kający przede wszystkim z ubogiego doświadczenia w użyciu lotnictwa woj-
skowego, stanowiły główne przyczyny niepowodzeń podczas ataków 
lotniczych. 
Druga wojna światowa, pod względem liczby ofiar i poniesionych strat, 
była najbardziej okrutną ze wszystkich wojen. Miały na to wpływ różne czyn-
niki. Do najważniejszych można zaliczyć, co oczywiste, czas jej trwania, ob-
szar objęty działaniami wojskowymi, zastosowanie w uzbrojeniu i sprzęcie 
wojskowym nowoczesnych śmiercionośnych technologii, ale także poglądy 
polityczne i założenia doktrynalne. Wspomniany pruski strateg i teoretyk 
wojny, generał Carl von Clausewitz, wskazywał wolę walki przeciwnika jako 
kluczowy element obezwładnienia państwa, rozumianego jako jednoczesne 
zniszczenie sił zbrojnych, zdobycie kraju i złamanie woli nieprzyjaciela. Na-
wet osiągnięcie dwóch pierwszych celów nie oznacza zakończenia wojny, 
dopóki rząd, sojusznicy i naród nie zostaną zmuszeni do poddania się i pod-
pisania pokoju. Już podczas pierwszej wojny światowej oddziaływanie na 
wolę walki nieprzyjaciela realizowano w formie bezpośrednich ataków na 
ludność cywilną, gdyż definicja celu wojskowego, w tamtych czasach, była 
                                                     
7 Kodeks Liebera oraz opracowany na jego podstawie podręcznik były wprawdzie pierwszymi 
opracowaniami w tej dziedzinie, ale dotyczyły jedynie żołnierzy amerykańskich. 
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pojęciem obejmującym znacznie szersze spektrum niż siły zbrojne i powią-
zane z nimi obiekty wojskowe. Było to zresztą zgodne z koncepcją wojny to-
talnej generała Ludendorffa, który legitymizował uderzenia na wszelkie cele 
związane z działaniami wojennymi. Z listy obiektów uderzeń nie wyłączano 
infrastruktury, przemysłu oraz ludności cywilnej, na którą ataki były w pełni 
dopuszczalne. W świetle przyjętej strategii zakładano, że ofiary i zniszczenia 
wśród ludności cywilnej obniżą jej morale. W konsekwencji, spowoduje to 
spadek poparcia w społeczeństwie przeciwnika dla kontynuacji działań wo-
jennych, w efekcie wywierając presję na politykach, by podpisali akt kapitu-
lacji. W podobnym tonie wypowiadał się włoski strateg, twórca koncepcji 
bombardowania strategicznego, generał Giulio Douhet. Argumentował, że 
opór wroga można łatwo i szybko pokonać bez ponoszenia wielkich nakła-
dów uderzając bezpośrednio w ludność cywilną, identyfikowaną jako naj-
słabszy jego punkt. Współczesny Douhetowi, marszałek Królewskich Brytyj-
skich Sił Powietrznych Hugh Trenchard był zwolennikiem definiowania celu 
wojskowego jako dowolnego obiektu, którego porażenie wpływa na znisz-
czenie środków oporu i obniżenie determinacji przeciwnika do walki. Do-
puszczając atak na obiekty wszelkiego typu, nie wykluczał bezpośredniego 
oddziaływania na ludność cywilną. Druga wojna światowa obfitowała w sze-
reg przypadków świadomego atakowania osób cywilnych. Niemcy od pierw-
szego dnia wojny przeprowadzali bezpośrednie zmasowane ataki na polską 
ludność. 1 września 1939 roku Luftwaffe wykonała atak na Wieluń, gdzie nie 
było żadnej obecności wojskowej. Szacuje się, że zginęło 1200 mieszkań-
ców, a zniszczenia infrastruktury sięgnęły 75 procent. Amerykańscy dowód-
cy i politycy początkowo skoncentrowani byli na założeniu, że wystarczy ata-
kować niemiecki przemysł i związaną z nim infrastrukturę, aby osłabić 
morale pracowników, a tym samym obniżyć ich zaangażowanie i ochotę do 
pracy. Miało to pomóc osiągnąć główny cel Aliantów – złamanie woli obywa-
teli Niemiec do dalszego popierania wojny, poprzez uczynienie ich życia 
„trudnym do zaakceptowania”. W toku działań wojennych zdecydowano jed-
nak o użyciu potęgi powietrznej bezpośrednio przeciwko niemieckiej ludno-
ści i obiektom cywilnym. Przykładami wyznaczania obiektów cywilnych do 
uderzeń lotnictwa alianckiego są bombardowanie Hamburga w 1943 roku  
i Drezna w 1945 roku. W czasie nalotów lotnictwa brytyjskiego i amerykań-
skiego na Hamburg, śmierć poniosło ponad 40 tysięcy ludzi8. Straty zostały 
spotęgowane przez burze ogniowe, powodujące miejscami wzrost tempera-
tury powietrza do 10000C. Przez wiele lat liczba zabitych w Dreźnie była 
przedmiotem sporów historyków. Rozrzut liczb był bardzo duży, sięgając od 
35 do 500 tysięcy9. Według źródeł neonazistowskich było nawet milion 
ofiar10. Powołana w 2004 roku komisja Dresden Commission of Historians 
                                                     
8 M. Murawski, Obrona powietrzna III Rzeszy. Cz. 4. Działania nocne 1944-45, [w:] Kampanie 
lotnicze 16, AJ-PRESS 1999, ISBN 83-7237-028-1, s. 4. 
9 F. Taylor, How many died in the bombing of Dresden?, [online], [dostęp 10 marca 2010], 
Dostępny w Internecie:  
http://www.spiegel.de/international/germany/0,1518,druck-581992,00.html. 
10 Report: Dresden bombing deaths overestimated, [online], [dostęp 10 marca 2010], Dostępny 
w Internecie: http://www.msnbc.msn.com/id/26977893/. 
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for the Ascertainment of the Number of Victims of the Air Raids on the City of 
Dresden on 13/14 February 1945, której przewodniczącym został niemiecki 
historyk Rolf-Dieter Müeller, ustaliła, że zginęło nie więcej niż 25 tysięcy cy-
wili11. 
Najbardziej spektakularnymi egzemplifikacjami rozdźwięku założeń 
strategów wojskowych i uzyskanych efektów działań były nuklearne uderze-
nia na Hiroszimę i Nagasaki w 1945 roku. Zniszczenie japońskich stanowisk 
dowodzenia oraz magazynów zaopatrzenia okupione zostało blisko 200 ty-
siącami ofiar wśród ludności cywilnej i kompletnym zniszczeniem więcej niż 
połowy obszaru zabudowanego obu miast. W Hiroszimie zginęło od 60 do 
70 tysięcy osób, a 50 tysięcy zostało rannych. Z około 90 tysięcy budynków, 
bezużytecznymi zostało 65 tysięcy. Straty w Nagasaki obejmowały 40 tysię-
cy ofiar śmiertelnych i tyleż samo rannych. Około 14 tysięcy z 52 tysięcy bu-
dynków mieszkalnych legło w gruzach, a dodatkowe 5400 miało znaczące 
uszkodzenia12. Skutki promieniowania po atakach atomowych były odczu-
walne jeszcze przez wiele lat. 
Paradoksalnie, konwencjonalne bombardowania japońskich miast 
przyniosły jeszcze więcej strat. Siły amerykańskie regularnie przeprowadzały 
uderzenia na obszary zamieszkane przez pracowników licznych małych za-
kładów przemysłowych, chcąc w ten sposób osłabić morale robotników 
i załamać japoński przemysł. W jednym z najbardziej katastrofalnych ataków 
w historii, 9 marca 1945 roku, lotnictwo amerykańskie zrzuciło 1667 ton 
bomb na Tokyo. Od bezpośredniego uderzenia oraz na skutek burz ognio-
wych ucierpiało 185 tysięcy ludzi13. Według poglądów Marka Seldena14, za-
równo strona amerykańska, jak i japońska dążyły do zaniżania danych doty-
czących skutków nalotów. Zauważa on, że Tokyo było wówczas jednym  
z najbardziej zaludnionych miast świata, a w zdewastowanym pożarami ob-
szarze mieszkało około 1,5 miliona ludzi. Uwzględniając chaos na drogach 
ewakuacji, w tym odcięcie drogi ucieczki i tratowanie przez napierający tłum, 
niski poziom tlenu i wysoki dwutlenku węgla w powietrzu oraz bardzo wyso-
ką temperaturą przewiduje, że prawdziwa liczba ofiar mogła być kilkukrotnie 
większa. Selden przytacza dane tokijskiej policji i straży pożarnej. Statystyki 
strażaków wskazują na 97 tysięcy zabitych oraz 125 tysięcy rannych, nato-
miast według policji, liczba zabitych i rannych łącznie sięgnęła 124 711. Poli-
cyjne zestawienia, obejmujące okres od 6 grudnia 1944 roku do 13 sierpnia 
1945 roku, podają liczbę 137 852 ofiar, 787 145 zburzonych budynków oraz 
                                                     
11 B. Pancevski, Dresden bombing death toll lower than thought, [online], [dostęp 10 marca 
2010], Dostępny w Internecie: 
http://www.telegraph.co.uk/news/newstopics/onthefrontline/3123512/Dresden-bombing-death-
toll-lower-than-thought.html. 
12 United States strategic bombing survey summary report (Pacific War), Washington D.C. 
1 czerwca 1946, s. 22-24, [online], [dostęp 9 marca 2010], Dostępny w Internecie: 
http://www.anesi.com/ussbs01.htm. 
13 Ibidem, s. 20. 
14 Zob. M. Selden, A forgotten holocaust: US bombing strategy, the destruction of Japanese  
cities and the american way of war from World War II to Iraq, [online], [dostęp 9 marca 2010], 
Dostępny w Internecie: http://www.japanfocus.org/-Mark-Selden/2414.  
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2 625 279 uchodźców15. W 1946 roku Amerykanie przedstawili informacje o 
efektach 9 miesięcy nalotów na Japonię. Skutkiem uderzeń nuklearnych i 
konwencjonalnych było 806 tysięcy ofiar cywilnych, w tym 330 tysięcy przy-
padków śmiertelnych. Ataki lotnicze były przyczyną zniszczenia ponad 2,5 
miliona budynków16. 
Doświadczenia z pierwszej i drugiej wojny światowej dowiodły, że 
stratedzy nie poświęcali uwagi ochronie ludności cywilnej. Najważniejsze by-
ły cele polityczno-wojskowe, osiągane bez względu na koszty humanitarne. 
Wybór cywilnych obiektów uderzeń dokonywany był świadomie w pogardzie 
dla obowiązującego, choć niedoskonałego, prawa międzynarodowego. Bar-
dzo wysoki poziom strat wśród ludności cywilnej skłonił społeczność mię-
dzynarodową do dalszych prac nad rozwojem prawa, czego efektem były 
konwencje genewskie. 
Analizując charakter konfliktów na świecie po drugiej wojnie świato-
wej, łatwo dostrzec, że nie każdy przypadek, w którym doszło do użycia sił 
zbrojnych, to wojna w klasycznym jej znaczeniu. Większość konfliktów zbroj-
nych w ostatnich latach nie nosiło znamion wojny, co nie oznacza, że miało 
to jakieś łagodzące skutki dla ludności cywilnej.  
 
Korea 
Konflikt na Półwyspie Koreańskim17 również nie był wolny od decyzji 
strategicznych, mających zapewnić przewagę psychologiczną siłom działa-
jącym z mandatu ONZ. Niestety przyniosły one negatywne skutki dla ludno-
ści cywilnej. Lista obiektów do zniszczenia obejmowała głównie infrastruktu-
rę, w tym elektrownie wodne i zapory systemów nawadniających pola 
ryżowe. Posunięcia te miały na celu przekazanie czytelnego sygnału Chi-
nom, jako odbiorcy koreańskiej energii elektrycznej, a zarazem stronie za-
angażowanej w konflikt po stronie Korei Północnej. Ponadto, zamierzano 
zniszczyć, choć tylko pośrednio, zbiory oraz drogi i linie kolejowe poprzez 
spowodowanie powodzi na tych terenach. Wojna koreańska postrzegana 
jest jako najbardziej krwawy konflikt XX wieku, biorąc pod uwagę fakt, iż za-
bici cywile stanowili 70 procent wszystkich ofiar. Odpowiednio, w czasie  
II wojny światowej współczynnik ten wyniósł 40 procent18. Dotychczas nie 
przedstawiono dokładnych danych co do liczby ofiar. Szacuje się, że na Pół-
wyspie Koreańskim na skutek działań sił ONZ oraz północno- i południowo-
koreańskich ucierpiało od 3 do 4 milionów ludzi, co stanowiło około 10 pro-
cent populacji Korei. W południowej części liczba rannych, zabitych i zagi-
nionych szacowana jest na około milion, natomiast na północy kraju żniwo 
                                                     
15 Ibidem. 
16 United States strategic bombing survey, op.cit., s. 20. 
17 Najdłuższy współczesny stan wojny, nadal trwający. Działania militarne toczyły się w latach 
1950-1953 i zakończone zostały zawarciem rozejmu, a nie traktatem pokojowym. 
18 B. Cumings, Old and New Korean Wars, [w:] „Bulletin of Concerned Asian Scholars” Vol. 26 
1994, [online], [dostęp 12 marca 2010], Dostępny w Internecie: 
http://www.questia.com/googleScholar.qst;jsessionid=LhcJhY15vr3CrL2k2GwL1vqbbcRVD231
Zh4sgRGTmDJHQqcTLnCj!330968235!1210537479?docId=97785053. 
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wojny objęło dwukrotnie więcej ofiar cywilnych, głównie jako efekt nalotów sił 
amerykańskich19. 
 
Wietnam 
Morale było też w obszarze zainteresowań dowódców amerykańskich 
w czasie konfliktu wietnamskiego. Wpływ na nie bezpośrednio powiązany był 
z oddziaływaniem na zasoby cywilne przeciwnika. W trakcie prowadzenia 
operacji ROLLING THUNDER wykonywano szeroko zakrojone uderzenia na 
obiekty przemysłowe, magazyny, linie i źródła zaopatrzenia. Próba pozba-
wienia przedstawicieli reżimu komunistycznego dostępu do zasobów żywno-
ści, poprzez lotnicze ataki chemiczne na pola uprawne, zakończyła się fia-
skiem. Prawdziwymi ofiarami tych działań była ludność cywilna, która została 
zmuszona przez członków Narodowego Frontu Wyzwolenia Wietnamu do 
oddania własnych zapasów. Oprócz utraty żywności, neutralni mieszkańcy 
zostali narażeni na oddziaływanie szkodliwych substancji chemicznych. 
Ogromne zniszczenia spowodowane były również intensywnym stosowa-
niem napalmu. Uderzenia w ramach trwającej 3,5 roku operacji ROLLING 
THUNDER spowodowały 182 tysiące ofiar cywilnych po stronie wietnam-
skiej20. Philip Shenon przytacza dane, przedstawione przez rząd wietnamski, 
obejmujące 2 miliony ofiar21. Rudolph Joseph Rummel opublikował szereg 
danych dotyczących okrucieństw zarówno w Wietnamie, jak również w in-
nych krajach. Szacuje on, że w latach 1960-75 zginęło od 486 do 840 tysię-
cy ludzi22. W tym samym okresie, tylko siły ONZ, na czele z wojskami ame-
rykańskimi, spowodowały od 90 do 180 tysięcy ofiar23. Całkowita liczba ofiar 
cywilnych, według Rummela, zawiera się w przedziale od 486 tysięcy do 1,2 
miliona24. 
Wietnam jest pierwszym przykładem zorganizowanych działań prze-
ciwnika ukierunkowanych na maksymalne wykorzystanie aspektów niehu-
manitarnych, będących rezultatem działań militarnych. Każdy przypadek 
ofiar i strat w środowisku cywilnym był skutecznie nagłaśniany przez Wiet-
kong25. W Wietnamie po raz pierwszy zaczęto dostrzegać potęgę mediów  
i opinii publicznej. To właśnie w czasie tego konfliktu dowódcy, a przede 
wszystkim politycy, odczuli potęgę czwartej władzy. Relacje z frontu ukazu-
                                                     
19 Ph. de Haan, 50 years and counting. The impact of the Korean War on the people of the pen-
insula, maj 2002, [online], [dostep 12 marca 2010], Dostępny w Internecie: 
http://www.calvin.edu/news/2001-02/korea.htm.  
20 Battlefield: Wietnam. Timeline, [online] [dostęp 12 marca 2010], Dostępny w Internecie: 
http://www.pbs.org/battlefieldvietnam/timeline/index2.html. 
21 Ph. Shenon, 20 years after victory, Vietnamese communists ponder how to celebrate, [w:] 
„The New York Times”, 23 kwietnia 1995, ed. nowojorska, s. 112, dostępne również online, 
[dostęp 12 marca 2010], Dostępne w Internecie: http://www.nytimes.com/1995/04/23/world/20-
years-after-victory-vietnamese-communists-ponder-how-to-celebrate.html?pagewanted=1. 
22 R.J. Rummel, Statistics of democide: Genocide and mass murder since 1900, Virginia 1997, 
Tabela 6.1A poz. 193, [dostęp 12 marca 2010], Dostępny w Internecie: 
http://www.hawaii.edu/powerkills/SOD.TAB6.1A.GIF. 
23 R.J. Rummel, op.cit., Tabela 6.1B poz. 589, [dostęp 12 marca 2010], Dostępny w Internecie: 
http://www.hawaii.edu/powerkills/SOD.TAB6.1B.GIF. 
24 Ibidem, Tabela 6.1B poz. 800. 
25 Inną nazwą dla partyzantów z Narodowego Frontu Wyzwolenia Wietnamu jest Wietkong. 
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jące dramat osób cywilnych zdecydowanie wpłynęły na sposób planowania 
działań. Dotychczas, najważniejszym było osiągnąć założone cele militarne 
bez zbytniego angażowania się w ochronę środowiska cywilnego. Niepowo-
dzenia w sferze wojskowej w połączeniu z błędami administracji amerykań-
skiej, w zakresie współpracy z mediami i informowania opinii publicznej,  
w efekcie doprowadziły do osłabienia morale i utraty poparcia społeczeństwa 
amerykańskiego dla prowadzenia dalszych działań, a potem do ich zakoń-
czenia. Wydarzenia w Wietnamie całkowicie zmieniły późniejsze planowanie 
działań, jak również zaangażowanie polityków. 
 
Libia 
15 kwietnia 1986 roku amerykańskie lotnictwo wykonało uderzenie na 
Libię, oficjalnie w odwecie za zamach bombowy w Berlinie, w którym zginęło 
dwóch amerykańskich żołnierzy. W efekcie ataku na kwaterę główną Mu-
ammara al-Kaddafiego zmarła jego piętnastomiesięczna córka, a ciężko 
rannych zostało dwóch synów w wieku 3 i 4 lat26. Samemu przywódcy nic 
poważnego się nie stało. Ponadto, podejrzewa się, że załoga jednego  
z utraconych samolotów zrzuciła kilka bomb na dzielnice mieszkalne w Try-
polisie, niszcząc niektóre ambasady, drogi i powodując ofiary wśród osób 
cywilnych27. Administracja prezydenta Reagana obwiniana jest o spowodo-
wanie śmierci ponad 100 osób cywilnych. Podobna liczba ludzi odniosła ra-
ny28. 
 
Irak 1991 
Konsekwencje polityczne wojny w Wietnamie sprawiły, że przystępu-
jąc do interwencji w Iraku w 1991 roku prezydent USA wielokrotnie argumen-
tował, iż działania sił koalicji nie są skierowane przeciwko narodowi irackie-
mu. Z wytycznych udzielanych przez gremia polityczne wynikały pewne 
ograniczenia w planowaniu uderzeń, a mające bezpośredni związek z mini-
malizacją strat wśród irackich cywili. Personel targetingu lotniczego musiał 
brać pod uwagę konieczność: 
•   utrzymania na poziomie najniższym z możliwych liczby ofiar wśród 
niewalczącej ludności Iraku, 
•   unikania zniszczeń obiektów cennych dla narodu irackiego i całej 
światowej cywilizacji, obiektów należących do dóbr kulturalnych  
i religijnych, 
•   ograniczania zniszczeń irackiej gospodarki z myślą o jej powojen-
nej odbudowie29.  
                                                     
26 J. Chediac, WW in 1986: Stop Reagan’s terrorism against Libya!, 24 kwietnia 1986, dostępny 
również online, [dostęp 12 marca 2010], Dostępny w Internecie:  
http://www.workers.org/2008/world/ww_1986_1016/.  
27 C. Kopp, The libyan strike: How the americans did it, [w:] „Australian aviation” lipiec 1986, 
[online], [dostęp 12 grudnia 2009], Dostępny w Internecie:  
http://www.ausairpower.net/Eldorado-Canyon.html. 
28 J. Chediac, op.cit. 
29 Zob. W. Marud, Targeting w praktyce sztabów sił powietrznych, AON, Warszawa 2009, s. 10. 
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Bogatsi o doświadczenia wietnamskie, dowódcy amerykańscy w pla-
nie przeprowadzenia operacji Desert Storm zidentyfikowali obiekty, których 
nie wolno było atakować. Zdawano sobie przede wszystkim sprawę  
z ogromnego dziedzictwa kulturowego Iraku. Zestawienie to było kombinacją 
irackich i kuwejckich obiektów historycznych, kultu religijnego, archeologicz-
nych, ekonomicznych i ważnych obiektów politycznych. Z uwagi na zwięk-
szone ryzyko, zaczęto wykorzystywać precyzyjnie kierowane środki bojowe. 
Lista środków ciężkości zidentyfikowanych dla tej operacji nie pozwalała 
mieć złudzeń co do możliwych niepożądanych efektów, których po prostu nie 
można było uniknąć. Zbombardowanie elektrowni, wykorzystywanych w ra-
mach zintegrowanego systemu dowodzenia sił irackich, miało również nega-
tywny wpływ na sytuację społeczeństwa. Podobnie zniszczenie linii komuni-
kacyjnych dezorganizowało nie tylko przemieszczanie i zaopatrywanie 
wojsk, ale również cywili. Nie obyło się bez negatywnych skutków ataków 
lotniczych na obiekty użyteczności cywilno-wojskowej. Zniszczenie systemu 
energetycznego oraz wodociągowego, a co najważniejsze wyłączenie  
z eksploatacji oczyszczalni ścieków i stacji uzdatniania wody doprowadziło 
do wybuchu różnych epidemii. Jeden z twórców koncepcji prowadzenia ope-
racji w Iraku, John Warden, zauważył, że pozbawienie ludności dostępu do 
czystej wody, na skutek odcięcia energii elektrycznej od stacji uzdatniania 
i oczyszczania, spowodowało pośrednio śmierć około 100 tysięcy osób, po-
dwajając jednocześnie liczbę zgonów wśród noworodków. W raporcie spe-
cjalnego zespołu badawczego z Harwardu, opracowanym kilka miesięcy po 
zakończeniu pierwszej wojny w Zatoce Perskiej, oszacowano, że na skutek 
opóźnionych efektów bombardowania i nałożonych sankcji ONZ w kilku ko-
lejnych latach umrze 170 tysięcy dzieci poniżej piątego roku życia30. W nie-
jawnym raporcie ONZ31 oszacowano, że osoby cywilne stanowiły 41 procent 
ofiar ataków przeprowadzonych przez lotnictwo USA i Wielkiej Brytanii. Jed-
nym z najważniejszych wypadków spowodowania ofiar wśród irackiej ludno-
ści cywilnej było uderzenie na bunkier w Al-Firdos 13 stycznia 1991 roku,  
w którym zginęło 408 osób cywilnych32. Kolejnych 200 osób zostało poważ-
nie rannych33. Przypadek ten został szeroko nagłośniony przez media 
i wywołał efekt CNN. Pomimo zniszczenia de iure ważnego obiektu wojsko-
wego, duża liczba ofiar spowodowała, że sprawę minimalizacji strat i szkód  
w środowisku cywilnym potraktowano priorytetowo. Świadczyć o tym może 
decyzja o wstrzymaniu bombardowania Bagdadu i mostów na Tygrysie. Po-
nadto, zdecydowano, że kolejne cele były zatwierdzane przez głównodowo-
                                                     
30 J. Bovard, Iraqi sanctions and American intentions: Blameless carnage? Part 1, [dostęp 2 lu-
tego 2010], Dostępny w Internecie: http://www.fff.org/freedom/fd0401c.pdf. 
31 Civilians in Iraq. AI, 15 sierpnia 2000, AI Index: AMR 51/130/00, s. 1, [dostęp 31.01.2010], 
Dostępny w Internecie: http://www.amnesty.org/en/library/asset/AMR51/130/2000/en/ede7af7b-
5767-404e-a0b9-13e8adc957dd/amr511302000en.pdf. 
32 Amiriyah shelter. [online], [dostęp 11 lutego 2010], Dostępny w Internecie:  
://en.allexperts.com/e/a/am/amiriyah_shelter.htm. 
33 The battle for hearts and minds, [w:] „Washington Post”, 1998, [online], [dostęp 11 lutego 
2010], Dostępny w Internecie:  
http://www.washingtonpost.com/wp-srv/inatl/longterm/fogofwar/vignettes/v8.htm. 
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dzącego, generała Schwarzkopha. Zarówno władze irackie, jak amerykań-
skie nie pokusiły się o przedstawienie raportu co do liczby zabitych cywili. 
Według wyliczeń Greenpeace liczba ofiar cywilnych zawiera się w przedziale 
5-15 tysięcy osób34. 
 
Bałkany 
Działania na Półwyspie Bałkańskim w latach dziewięćdziesiątych XX 
wieku toczyły się w ramach operacji DENY FLIGHT (1993-95), DELIBERA-
TE FORCE (1995)35 oraz ALLIED FORCE (1999). Operacja DENY FLIGHT 
charakteryzowała się małym rozmachem działań oraz bardzo rygorystycz-
nymi zasadami użycia sił. Ponad bezpieczeństwo własnych sił przedkładano 
dobro ludności cywilnej, a dopiero na końcu stawiano potrzeby operacyjne 
wykonania misji. Operacje DELIBERATE FORCE i ALLIED FORCE obej-
mowały działania lotnicze o bardziej ofensywnym charakterze, a co za tym 
idzie, zwiększone było prawdopodobieństwo wystąpienia niepożądanych 
efektów. Paradoksalnie, zmiana dotychczasowych restrykcyjnych ustaleń co 
do zatwierdzania obiektów uderzeń w ramach tzw. dual key arrangement36 
podczas DELIBERATE FORCE pozwoliła na skuteczne użycie sił NATO, co 
doprowadziło w efekcie do zakończenia wojny domowej w byłej Jugosławii, 
przy zaledwie 25 zabitych osobach cywilnych37. ALLIED FORCE była opera-
cją, w której po raz pierwszy na wielką skalę stosowano precyzyjnie kiero-
wane lotnicze środki bojowe, a i tak nie obyło się bez tragicznych w skutkach 
incydentów. Dane opublikowane w raporcie Human Rights Watch (HRW)  
z lutego 2000 roku38 przedstawiają szacowaną liczbę ofiar śmiertelnych mię-
dzy 489 a 528 osób. W zakresie infrastruktury, serbskie źródła potwierdzały 
zniszczenie lub uszkodzenie 24 mostów, 12 linii kolejowych, 36 fabryk, 7 lot-
nisk, 16 zakładów przetwórstwa i składowania paliw, kilku zakładów energe-
tycznych, a także 17 nadajników TV. Raport Departamentu Obrony USA  
z 2000 roku weryfikuje te dane, potwierdzając zniszczenie 11 mostów kole-
jowych, 34 mostów na autostradach, 75 procent zapasów paliw oraz wszyst-
kich rafinerii naftowych39. Ze względów humanitarnych, najgłośniejsze były 
przypadki ataków na uchodźców w Kosowie. 14 kwietnia 1999 roku w pobli-
żu miejscowości Djakovica błędnie zidentyfikowano konwój kosowskich  
                                                     
34 A July 4 challenge, [w:] „ Revolution” 52, 25 czerwca 2006, [online], [dostęp 11 lutego 2010], 
Dostępny w Internecie:  
http://www.washingtonpost.com/wp-srv/inatl/longterm/fogofwar/vignettes/v8.htm. 
35 Oficjalnie nie istniał osobny plan operacji o kryptonimie DELIBERATE FORCE, stąd niektórzy 
uważają tę pierwszą lotniczą operację NATO jako składową DENY FLIGHT. 
36 E. Cieślak, Dowodzenie lotnictwem w operacjach wielonarodowych, Rozprawa habilitacyjna, 
AON, Warszawa 2008, s. 70-71. 
37 R.C. Owen, Deliberate Force A Case Study in Effective Air Campaigning, Air University 
Press, ISBN 1-58566-076-0, Maxwell AFB styczeń 2000, s. 161 [dostęp 15 marca 2010], 
Dostępny w Internecie: http://aupress.au.af.mil/Books/Owen/Owen.pdf. 
38 Civilian deaths in the NATO air campaign-The crisis in Kosovo, HRW, Vol. 12, Numer 1 (D), 
luty 2000, [online] [dostęp 3 lutego 2010], Dostępny w Internecie:  
://www.hrw.org/legacy/reports/2000/nato/Natbm200-01.htm#P217_53015. 
39 A.H. Cordesman, The lessons and non-lessons of the air and missile campaign in Kosowo, 
CSIS, wyd. wzn. sierpień 2000, s. 28, [dostęp 3 lutego 2010], Dostępny w Internecie: 
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Albańczyków jako wojskowy. W efekcie uderzenia lotniczego śmierć ponio-
sły 73 osoby, a kolejne 36 zmarło na skutek obrażeń40. Po tym incydencie, 
dowódca komponentu powietrznego, generał Michael Short, wydał wytycz-
ne, zabraniające ataków na konwoje wojskowe, jeśli w bezpośrednim pobliżu 
zlokalizowane są pojazdy cywilne41. Miesiąc później, 13 maja, lotnictwo NA-
TO przeprowadziło atak w pobliżu miejscowości Korisa na umocniony obiekt 
wojskowy i stanowisko dowodzenia. Po ataku, Serbowie utrzymywali, że na 
skutek użycia bomb kasetowych zginęło 87 osób szukających schronienia  
w obozie dla uchodźców. NATO oficjalnie zaprzeczyło stosowaniu tego ro-
dzaju lotniczych środków bojowych, jednocześnie utrzymując, że nalot prze-
prowadzono przeciwko rozpoznanemu i zidentyfikowanemu wcześniej obiek-
towi wojskowemu. Trzy dni później, jeden z uchodźców, który był świadkiem 
incydentu, twierdził, że siły serbskie użyły sześciuset Albańczyków z Kosowa 
jako żywych tarcz42 do osłony tego obiektu. Ze względów politycznych, naj-
większe znaczenie miało natomiast pomyłkowe zniszczenie ambasady chiń-
skiej w Belgradzie, nocą z 7 na 8 maja 1999 roku. 
 
Czeczenia 
Lata dziewięćdziesiąte ubiegłego stulecia okazały się niespokojne 
również dla mieszkańców byłego Związku Radzieckiego. Po upadku reżimu, 
Czeczenia zaczęła przejawiać dążenia wolnościowe, co doprowadziło do 
konfliktów z Federacją Rosyjską, która nie chciała utracić wpływów w regio-
nie. Zarówno pierwszy konflikt (1994-96), jak i drugi (trwający od 1999 roku), 
charakteryzowały się atakami rosyjskich sił na ludność cywilną. Organizacja 
HRW odnotowała na początku 1995 roku przypadki uderzeń lotniczych na 
szkoły, ośrodki sportowe, szpital, a nawet przedszkole. Dochodziło do bom-
bardowania cywilnych domów, a także do bezpośrednich ataków na ludność 
cywilną na drogach43. Podczas pierwszej fazy drugiego konfliktu (wrzesień 
1999 roku) rosyjska kampania powietrzna przeciw Czeczenom obejmowała 
uderzenia nie tylko na siły bojowników czy inne cele taktyczne, jak bazy woj-
skowe, pojazdy oraz obiekty podwójnej użyteczności: mosty i drogi. Wysiłek 
sił powietrznych skupiono też na obiektach strategicznych, takich jak infra-
struktura energetyczna, sieci telefoniczne, zbiorniki wodne oraz port lotniczy 
w Groznym. Takie założenia operacyjne przełożyły się na dużą liczbę ofiar 
wśród ludności cywilnej44. Pierwszy konflikt w Czeczenii przypominał wojnę 
w Wietnamie. Rosja popełniła ten sam błąd co administracja amerykańska 
nie doceniając potęgi mediów. Szeroko relacjonowane w mediach przypadki 
spowodowania ofiar i szkód w środowisku cywilnym w połączeniu ze znacz-
                                                     
40 Civilian deaths in the NATO air campaign..., op.cit. 
41 Ibidem. 
42 Ibidem. 
43 Russia. Three months of war in Chechnya, HRW report vol.7 no.6, luty 2007, [online], [dostęp 
4 lutego 2010], Dostępny w Internecie: http://www.hrw.org/legacy/reports/1995/Russia1.htm. 
44 M. de Haas, The use of Russian air power in the Second Chechen War. Defence Academy of 
the United Kingom, Conflict Studies Research Centre, styczeń 2003, ISBN 1-904423-18-3,  
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nymi stratami własnych żołnierzy doprowadziły do obniżenia morale żołnie-
rzy i braku poparcia społeczeństwa dla kontynuacji działań. Czeczeni, na 
wzór Wietnamczyków, prowadzili intensywne działania informacyjne, stara-
jąc się zdyskredytować siły rosyjskie w oczach ich społeczeństwa. Znalazło 
to efekt w postaci ograniczeń politycznych przekładających się na działania 
operacyjne wojsk, szczególnie na targeting. Drugi konflikt również pozostawił 
negatywny oddźwięk wśród opinii publicznej w związku z cywilnymi ofiarami. 
Słabość lotnictwa rosyjskiego w zakresie eliminacji ryzyka dla cywili po czę-
ści wynikała z ograniczeń budżetowych, rzutujących zarówno na brak nowo-
czesnych rozwiązań technicznych w wykorzystywanym uzbrojeniu i sprzęcie 
wojskowym, jak też na niski poziom wyszkolenia załóg lotniczych. Brak lub 
niewielkie ilości nowoczesnych systemów precyzyjnie kierowanego uzbroje-
nia, przestarzałe systemy dowodzenia, nawigacji, targetingu w połączeniu  
z ograniczeniami platform w zakresie działań w nocy i niesprzyjających wa-
runkach atmosferycznych, wpływały negatywnie na efektywność podczas 
misji lotniczych, jednocześnie stanowiąc duże ryzyko dla ludności cywilnej.  
Z drugiej strony, przeniesienie działań przez Czeczenów na tereny zaludnio-
ne zwiększyło jeszcze to zagrożenie. Były szef rady bezpieczeństwa, Alek-
sander Lebied, ocenił, że współczynnik ofiar po stronie cywili do rebeliantów 
był jak 8:145. Mimo upływu lat nie podano ostatecznej liczby ofiar cywilnych 
obu konfliktów. W raporcie Amnesty International z maja 2007 roku podano 
jedynie szacunkową liczbę 25 tysięcy zabitych od 1999 roku46.  
 
Afganistan 2001 
Doświadczenia i wnioski wyciągnięte choćby z działań na Bałkanach 
sprawiły, że w trwającej w Afganistanie od 2001 roku operacji ENDURING 
FREEDOM skupiono się bardziej na celach związanych bezpośrednio z tali-
bami i Al-Kaidą, a nie obiektach podwójnej użyteczności, jak mosty, elek-
trownie czy linie komunikacyjne. Świadomi zagrożeń dowódcy z amerykań-
skiego dowództwa US CENTRAL COMMAND (USCENTCOM) od początku 
postrzegali utrzymanie strat i zniszczeń wśród ludności cywilnej na możliwie 
niskim poziomie jako podstawowy czynnik wpływający na ewentualny suk-
ces w całej kampanii. Obawa przed niepożądanymi efektami spowodowała, 
że podejmowanie decyzji o uderzeniach lotnictwa zarezerwowano dla wyso-
kich szczebli dowodzenia. Nawet w przypadku targetingu dynamicznego  
(time sensitive targeting – TST) USCENTCOM przedkładało cechę sensitive 
nad konieczność podejmowania decyzji w jak najkrótszym czasie47. Nawet 
                                                     
45 T.L. Thomas, Air operations in low intensity conflict. The case of Chechnya, [w:] „Airpower 
Journal” Winter 1997, s. 53, [dostęp 7 marca 2010], Dostępny w Internecie:  
http://www.airpower.maxwell.af.mil/airchronicles/apj/apj97/win97/thomas.pdf. 
46 Russian Federation. What justice for Chechnya’s disappeared? Executive summary, AI, maj 
2007, Index: EUR 46/020/2007, s. 1, [dostęp 7 marca 2010], Dostępny w Internecie:  
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ogromna dysproporcja pomiędzy liczbą samolotów w ramach bezpośrednie-
go wsparcia lotniczego a liczbą przypadków użycia środków bojowych przez 
załogi statków powietrznych48 nie przekładała się na zmniejszenie niepożą-
danych strat. Niekonwencjonalne metody działań przeciwnika oraz problemy 
z rozróżnieniem kombatantów od zwykłych mieszkańców niestety skutkowa-
ły licznymi ofiarami wśród tych ostatnich. Przykładem na to są działania  
w dniach 21-22 sierpnia 2008 roku, kiedy to lotnictwo wykonało uderzenia na 
pozycje rebeliantów w wiosce Azizabad w prowincji Herat. Początkowy ra-
port, dotyczący skutków ataków, wskazywał na 5 do 7 ofiar cywilnych. Pod 
wpływem krytyki, USCENTCOM zweryfikowało liczbę zabitych, doliczając się 
22 rebeliantów i 33 osób cywilnych49. Niezależne badania ONZ, rządu 
afgańskiego i afgańskiej niezależnej komisji praw człowieka podawały od 78 
do 92 ofiar śmiertelnych, w większości kobiet i dzieci. Bardzo głośnym 
echem w mediach odbił się przypadek zabicia minimum 20 i ranienia ponad 
60 uczestników uroczystości weselnych w południowej części Afganistanu  
w czerwcu 2002 roku. W czasie zabawy, goście weselni strzelali na wiwat  
w powietrze. Ogień ten został, jak się potem okazało, mylnie zidentyfikowany 
przez dyżurujące w powietrzu załogi jako kontynuacja niedawnego ostrzału 
koalicyjnych statków powietrznych przez artylerię przeciwlotniczą. Podobny 
atak podczas uroczystości weselnych miał miejsce kilka lat później również 
na południu, w listopadzie 2008 roku. Wymierne potwierdzeniem zagrożenia 
dla ludności cywilnej ze strony lotnictwa są statystyki opublikowane przez 
Anthony‘ego H. Cordesmana50. Przytacza on dane z połączonego centrum 
operacji (Joint Operations Centre – JOC) w Afganistanie, dotyczące przy-
padków spowodowania ofiar przez siły natowskie i amerykańskie. W 2008 
roku jedynie 5 procent incydentów wynikało z działań w ramach bezpośred-
niego wsparcia lotniczego. Wymownym jest, że aż 60 procent wszystkich 
zabitych dotyczy tych samych działań. W marcu 2009 roku dowodzenie mi-
sją ISAF przejął generał Stanley A. McCrystal, którego wytyczne z 13 czerw-
ca 2009 roku51 wyraźnie wskazywały na konieczność minimalizacji strat 
wśród ludności afgańskiej, nawet za cenę ucieczki przeciwnika. Niezrozu-
miałym krokiem mogło zatem wydawać się zbombardowanie skradzionego 
przez talibów transportu paliwa. Żołnierze niemieccy w uzasadnionej obawie 
przed atakiem terrorystycznym z użyciem skradzionych cystern, wezwali 
wsparcie lotnicze. W efekcie tej decyzji zginęło, jak głosiły wstępne raporty, 
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co najmniej 90 osób. Niemiecki „Bild” podawał informacje o 142 ofiarach. 
Afgańskie źródła wskazywały, iż połowa zabitych to osoby cywilne52. Pomi-
mo spadku liczby ofiar w ostatnim czasie, liczba zabitych od początku kon-
fliktu nie napawa optymizmem. Szacuje się bowiem, że życie mogło stracić 
blisko 33 tysiące osób cywilnych, przy czym wojska NATO i USA ponoszą 
winę za około 70 procent przypadków. 
 
Irak 2003 
W założeniach określonych dla trwającej od marca 2003 roku operacji 
IRAQI FREEDOM również znalazło się dążenie do minimalizacji strat wśród 
ludności irackiej. Osiągnięciu głównych celów53 towarzyszył ogólny brak ak-
ceptacji dla tego typu niepożądanych efektów działań. Sposobem na zmniej-
szenie ryzyka dla niekombatantów miało być użycie na wielką skalę precy-
zyjnie kierowanych środków bojowych. Informacyjne przygotowanie ataków 
na przywództwo irackie często bazowało na współrzędnych geograficznych 
obiektów, pochodzących z namierzania sygnałów telefonii satelitarnej. Do-
kładność tych parametrów, szczególnie w kontekście uderzeń lotniczych na 
obiekty mobilne, była zbyt mała i negatywnie wpływała na precyzję wykona-
nia zadań. Jednym z takich przypadków był atak na iracki szpital w Al-
Nasirija, 24 marca 2003 roku, pomimo wyraźnych oznaczeń na dachu bu-
dynku i ambulansach. Atak lotnictwa naprowadzany był na podstawie współ-
rzędnych, określonych po przechwyceniu sygnałów telefonów satelitarnych 
dwóch czołowych polityków irackich, przybyłych do tego szpitala. Mimo 
ostrzeżeń personelu posługiwali się oni swoimi telefonami, co zostało wykry-
te przez siły koalicyjne i w konsekwencji doprowadziło do uderzenia z powie-
trza w ramach TST. Straty obejmowały 4 zabitych i 70 rannych pacjentów 
szpitala, natomiast liderom politycznym nic się nie stało54. Sytuację środowi-
ska cywilnego pogarszała taktyka stosowana przez siły irackie, polegająca 
na częstym rozmieszczaniu wojsk oraz uzbrojenia i sprzętu wojskowego 
wśród ludności i zabudowań cywilnych, co skutecznie neutralizowało wysiłki 
koalicjantów. Raportowano przypadki umiejscowienia składów amunicji  
w prywatnych domach, szkołach, miejscach kultu religijnego, a nawet rozlo-
kowanie sił przeciwlotniczych na dachach budynków rządowych. Wielokrot-
nie dochodziło do przypadków porzucania mundurów przez wojskowych  
i podawania się za osoby cywilne, po czym przez zaskoczenie dokonywali 
oni zamachów na siły koalicyjne. Działania tego typu w znaczący sposób 
utrudniały wykonanie zadań, co w efekcie wiązało się z licznymi przypadka-
mi ofiar wśród społeczeństwa. Sytuację pogarszało też przeprowadzanie 
ataków lotniczych w czasie dnia, gdy jest więcej ludności w miejscach pu-
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blicznych oraz stosowanie przez koalicję bomb kasetowych. Rezultatem ata-
ków z użyciem tego typu środków w rejonie miejscowości Al-Hilla i Al-Najaf 
było 271 ofiar cywilnych55. Bomby kasetowe mogą stanowić zagrożenie dla 
ludności, szczególnie dzieci, jeszcze długo po przeprowadzeniu bombardo-
wania, gdyż poszczególne ładunki mogą leżeć uzbrojone rozrzucone na du-
żym terenie i w momencie poruszenia ich natychmiast wybuchają. Innym ro-
dzajem szkód wyrządzonych ludności cywilnej w Iraku było zniszczenie 
obiektów użyteczności cywilno-wojskowej, a szczególnie zakładów energe-
tycznych. W październiku 2006 roku w naukowym tygodniku medycznym 
„Lancet” ukazały się wyniki badań Johns Hopkins Bloomberg School of Pu-
blic Health, eksponujące ponad 600 tysięcy ofiar cywilnych konfliktu56. Ra-
port ten spotkał się z krytyką administracji amerykańskiej i brytyjskiej. Rok 
później, 16 września, w brytyjskim tygodniku „Observer” zamieszczono dane 
przedstawiające szokującą liczbę 1,2 miliona ofiar cywilnych konfliktu w Ira-
ku57. 
 
Izrael / Liban 
Bliski Wschód należy do najbardziej zapalnych regionów świata, 
głównie za sprawą nierozwiązanych problemów pomiędzy Izraelem a niektó-
rymi krajami arabskimi, jak również islamskimi organizacjami terrorystycz-
nymi. Między 12 lipca a 14 sierpnia 2006 roku Izrael przeprowadził połączo-
ną lądowo-powietrzno-morską operację CHANGE OF DIRECTION 
przeciwko libańskiej organizacji terrorystycznej Hezbollah, reprezentowanej 
w rządzie i parlamencie Libanu. Był to odwet za uprowadzenie dwóch i zabi-
cie kilku innych izraelskich żołnierzy. W odpowiedzi Hezbollah wystrzelił  
w kierunku miast izraelskich ponad 4 tysiące rakiet58, zabijając 43 osoby cy-
wilne59. W czasie trwania operacji, lotnictwo sił powietrznych i marynarki wo-
jennej Izraela wykonało ok. 7 tysięcy ataków, doprowadzając Liban niemal 
do ruiny. Amnesty International (AI)60 podaje, że spośród 1183 ofiar śmier-
telnych około jedną trzecią stanowiły dzieci. Liczba rannych wyniosła 4054 
osoby, natomiast liczba ludzi zmuszonych do opuszczenia swoich domostw 
sięgnęła 970 tysięcy, co stanowiło ponad 25 procent mieszkańców Libanu. 
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Raport HRW61 zawiera nieznacznie różniące się dane: 43 zabite osoby cy-
wilne w Izraelu, 1109 ofiar śmiertelnych po stronie libańskiej, 4399 rannych 
oraz 1 milion uchodźców. Pozbawieni dachu nad głową i dostępu do czystej 
wody uchodźcy szukali schronienia głównie w Bejrucie, okupując parki miej-
skie i inne miejsca użyteczności publicznej. Na skutek intensywnego bom-
bardowania zniszczone zostały elektrownie, linie komunikacyjne, sklepy  
z żywnością, stacje gromadzenia i dystrybucji paliw. Pozbawieni energii 
elektrycznej i paliwa ludzie nie byli w stanie uzyskać dostępu do wody pitnej, 
jak również do celów sanitarno-higienicznych. Siły izraelskie wykorzystywały 
precyzyjnie kierowane lotnicze środki bojowe do uderzeń na obiekty cywilne 
i cywilno-wojskowe, jak również bomby kasetowe, zawierające głównie nie-
kierowane bomby małego wagomiaru62. Rząd libański oszacował, że lotni-
ska, stacje uzdatniania wody, oczyszczalnie ścieków i elektrownie całkowicie 
lub częściowo legły w gruzach. Należy zauważyć, że siły izraelskie pozosta-
wiły nietknięte główne obiekty lotniska w Bejrucie, w tym radar i wieżę lotni-
ska, umożliwiając tym samym kontrolę lotów międzynarodowych w tej prze-
strzeni powietrznej63. Dodatkowo, zniszczono 80 mostów i 94 drogi, ponad 
25 stacji paliw i około 900 prywatnych przedsiębiorstw. Niektóre miasta od-
notowały od 25 do nawet 80 procent zniszczonych domów cywilnych. Po-
ziom zniszczeń wśród zabudowań mieszkalnych, biurowców i sklepów prze-
kroczył 30 tysięcy. Siły izraelskie nie oszczędziły również obiektów 
szpitalnych. Całkowicie zniszczone zostały dwa rządowe szpitale w Bint Jbe-
il oraz Meis al-Jebel, a trzy inne poważnie uszkodzone64.  
 
Izrael / Strefa Gazy 
Od 27 grudnia 2008 roku do 18 stycznia 2009 roku Izrael przeprowa-
dził w Strefie Gazy operację CAST LEAD. Celem tej operacji było powstrzy-
manie ostrzału rakietowego miast izraelskich przez bojówki Hamasu i innych 
ugrupowań palestyńskich. Human Rights Watch wielokrotnie wskazuje 
w swoich raportach przypadki śmiertelne wśród Palestyńczyków. Już pierw-
szego dnia działań, od ataku bezzałogowego statku powietrznego (unman-
ned combat aerial vehicle - UCAV) na grupę ludzi stojących na przystanku, 
zginęło w Gazie dziewięcioro uczniów w wieku od 18 do 20 lat, w tym dwie 
kobiety. Kolejnych 19 osób zostało rannych. Ten sam atak spowodował do-
datkowo śmierć trzech innych osób65. Następnego dnia około północy, w Ja-
                                                     
61 Why they died. Civilian Casualties in Lebanon during the 2006 War, HRW, Vol. 90 Nr 5(E), , 
wrzesień 2007, ISBN: E1905, s. 4, [dostęp 4 lutego 2010], Dostępny w Internecie:  
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balya, od podobnego ataku zginęło pięcioro dzieci w wieku od 4 do 18 lat66. 
Izraelskie pociski trafiły w cywilny dom w pobliżu meczetu Imad Aqil, uzna-
wanego za miejsce spotkań zwolenników Hamasu. W obu przypadkach 
świadkowie nie potwierdzają obecności bojowników w bezpośrednim są-
siedztwie. Następny incydent miał miejsce w nocy 29 grudnia 2008 roku. 
Śmigłowce izraelskie ostrzelały obóz uchodźców w Rafah, niszcząc siedzibę 
jednego z liderów Hamasu, „przy okazji” zabijając troje, mieszkających o 150 
metrów dalej, dzieci w wieku od 3 do 13 lat oraz raniąc ich dwie siostry i mat-
kę67. Tego samego dnia, w pobliżu sklepu na wschód od obozu uchodźców 
w Jabalya, izraelski pocisk trafił w cywilną ciężarówkę. W wyniku ostrzału, na 
miejscu zginęło 8 cywili. Jedna z dwóch rannych osób zmarła na skutek ob-
rażeń. Operator UCAV błędnie zinterpretował obraz przedstawiający ładunek 
znajdujący się na pojeździe. Butle z tlenem zostały zidentyfikowane jako ra-
kiety typu Grad68, które notabene mają długość około 3 m i są dwukrotnie 
większe od transportowanych zbiorników ciśnieniowych. Kolejnym przykła-
dem błędnego użycia UCAV był nocny atak przeprowadzony 5 stycznia 2009 
roku na prowadzoną pod opieką ONZ szkołę podstawową w Asma. Mimo 
wyraźnego podświetlanego oznakowania oraz przekazania przez ONZ Izra-
elczykom dokładnych współrzędnych swoich budynków, zginęło trzech męż-
czyzn, którzy podobnie jak 400 innych osób szukali tam schronienia69. Ope-
ratorzy izraelskich bezzałogowych statków powietrznych byli również 
odpowiedzialni za śmierć i rany odniesione przez kilkoro dzieci bawiących 
się na dachach swoich domów70. Oprócz ataków na cywilne zabudowania 
mieszkalne, atakowane również budynki ministerialne71. 
Należy zauważyć, że siły izraelskie nie zawsze przeprowadzały ude-
rzenia z zaskoczenia. Bywały wypadki, kiedy telefonowano do ludzi z ostrze-
żeniem, iż ich dom lub rejon, w którym mieszkają, został nominowany do 
zniszczenia. Ponadto, lotnictwo izraelskie „wypracowało” nową procedurę – 
pukanie w dach (knock on the roof). Polegała ona na wykonywaniu uderzeń 
na dachy budynków mieszkalnych z wykorzystaniem środków o małym wa-
gomiarze lub zupełnie pozbawionych ładunków bojowych. Miało to na celu 
wystraszenie mieszkańców, a zarazem było ostrzeżeniem, że za klika minut 
nastąpi właściwy atak F-16 przy użyciu bardziej destrukcyjnych środków72. 
Niestety, bywały wypadki, że nie wszyscy mieszkańcy zdążyli opuścić nomi-
                                                                                                                            
http://www.hrw.org/en/news/2008/12/30/israelgaza-civilians-must-not-be-targets. 
66 Israel/Gaza: Civilians ..., op.cit. 
67 Ibidem. 
68 Precisely wrong. Gaza…, op.cit, s. 5, 17-21. 
69 Ibidem s. 5, 25-29. 
70 Ibidem, s. 21-25 oraz Rain of fire. Israel’s unlawful use of white phosphorus in Gaza, HRW, 
marzec 2009, ISBN: 1-56432-458-3, s. 40, [dostęp 8 lutego 2010], Dostępny w Internecie: 
ttp://www.hrw.org/sites/default/files/reports/iopt0309webwcover.pdf. 
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nowany do uderzenia budynek. Część ludzi ginęła bezpośrednio od ładun-
ków bojowych, a inni pod zawalającymi się ścianami i stropami. 
Ogółem w konflikcie tym zginęło około 1400 Palestyńczyków, z czego 
300 dzieci i setki innych nieuzbrojonych cywili73. Wiele osób było ofiarami 
lotniczych precyzyjnych środków rażenia przenoszonych przez izraelskie 
samoloty F-16, śmigłowce i UCAV. Według izraelskich i palestyńskich orga-
nizacji praw człowieka, B’Tselem, Palestinian Centre for Human Rights  
i Al-Mezan Center for Human Rights, tylko podczas 42 ataków z wykorzy-
staniem tych pocisków, odpalanych z platform bezzałogowych, zginęło  
87 osób cywilnych74. 
 
Jak to poprawnie nazwać? 
 
Obecnie, straty wśród ludności cywilnej, powstałe na skutek działań 
podczas konfliktów zbrojnych, określa się amerykańskim zwrotem collateral 
damage. Myli się ten, kto uważa, iż termin ten został wprowadzony do języ-
ka jako pokłosie działań w Iraku lub konfliktu na Bałkanach w latach dzie-
więćdziesiątych ubiegłego stulecia. Amerykańska Agencja Kontroli Zbrojeń  
i Rozbrojenia (Arms Control and Disarmament Agency – ACDA) już w 1975 
roku przedstawiła definicję, według której collateral damage to szkody  
w otoczeniu, dotyczące zasobów ludzkich i środków materialnych zarówno 
wojskowych, jak i niewojskowych, będące skutkiem uderzeń kierowanych 
szczególnie przeciwko wojskom przeciwnika lub jego obiektom wojsko-
wym75. Jak widać, ujęcie takie uwzględnia zarówno ofiary po stronie sił 
zbrojnych, jak i ludności cywilnej, oraz szeroko rozumiane zniszczenia mate-
rialne wymienionych stron.  
Oficjalna definicja obowiązująca w NATO od 2005 roku również roz-
szerza znaczenie tego terminu, ponad ofiary ludzkie, o szkody materialne  
w środowisku cywilnym. W słownik terminów i definicji NATO76 zdefiniowano 
collateral damage jako przypadkowe ofiary i zniszczenia w obszarach cy-
wilnych, spowodowane działaniami militarnymi. Analizując literaturę możemy 
napotkać różne modyfikacje tego terminu. Dla rozróżnienia i podkreślenia, 
że działaniom sił zbrojnych towarzyszą ofiary (casualties) i szkody (damage), 
niektórzy77 posługują się zwrotem collateral casualties and damage. Ujęcie 
takie precyzyjniej oddaje sytuację osób cywilnych. Definicja natowska wyda-
je się być niekompletna, bowiem nie precyzuje najważniejszej rzeczy: jakie-
go rodzaju działań militarnych dotyczy. W słowniku terminów z zakresu  
                                                     
73 Ibidem, s. 1. 
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75 Za: The Phrase Finder, [online], [dostęp 24 stycznia 2010], Dostępny w Internecie:  
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77 Zob. D. A. Roblyer, Beyond precision: Issues of Morality and decision making in minimizing 
collateral casualties, Urbana-Champaign: University of Illinois, 2003, [dostęp 11 grudnia 2009], 
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bezpieczeństwa narodowego występuje jedynie definicja działań pozamili-
tarnych, które to prowadzone są przez formacje spoza wojska. Logiczne jest 
przyjęcie tezy, że działaniami militarnymi będą działania formacji wojsko-
wych. Przyjmując, że zaangażowanie sił zbrojnych w ramach pomocy hu-
manitarnej może również być traktowane jako działania militarne, należy za-
stanowić się, czy ewentualne straty spowodowane w środowisku cywilnym 
podczas realizacji tego typu misji należałoby określić tym samym terminem. 
Czy wówczas też budziłoby to tyle kontrowersji? Dodatkowo, polskie tłuma-
czenie angielskiego inadvertent jako przypadkowe78 powinno być raczej za-
stąpione słowem niezamierzone. Wątpliwości takich nie budzi definicja  
zawarta w Słowniku terminów wojskowych JP 1-02, wydanym przez Depar-
tament Obrony USA, która wprost odnosi się do ataku, czyli dotyczy stricte 
działań bojowych. Ponadto, podkreśla się w niej niezamierzony i incydental-
ny charakter niepożądanych skutków ataku. Definicja ta odnosi się również 
do zasady proporcjonalności spowodowanych szkód w stosunku do osią-
gniętych korzyści operacyjnych (wojskowych). 
Wśród niepożądanych efektów, mieszczących się w granicach zna-
czenia collateral damage, należy wyróżnić ofiary (zabitych, rannych, cho-
rych) oraz zniszczenia (w mieniu prywatnym lub publicznym). Ze względu na 
kryterium czasu, po jakim pojawiają się negatywne wpływy oddziaływania 
lotnictwa, niezamierzone skutki uderzeń mogą mieć charakter natychmia-
stowy bądź opóźniony. Uwzględniając związek przyczynowo-skutkowy po-
między użyciem potęgi powietrznej a niepożądanymi efektami, te ostatnie 
można podzielić na bezpośrednie i pośrednie. 
Nie brakuje bardzo stanowczych opinii, według których określenie to 
jest eufemizmem dla zwykłego zabijania. Podnoszone bywają argumenty, że 
zabijanie niewinnych ludzi przez Al-Kaidę, w imię walki z USA, jest po-
wszechnie potępiane, zaś zabijanie, również niewinnych ludzi, w odpowiedzi 
na te przejawy terroryzmu określane jest „moralnie neutralnym” terminem 
collateral damage79. Publicystka „Polityki”, Eliza Pieciul-Karmińska, piętnując 
skróty myślowe i nadużycia semantyczne, wskazuje80, że termin ten ma od-
wrócić uwagę od skutków wydarzeń wojennych, chociaż pojęcie to oznacza 
ni mniej, ni więcej tylko straty w ludziach. Podkreśla również, iż takie podej-
ście jest lekceważeniem zabijania, przedstawianego jako uboczny technicz-
ny efekt działań wojennych. Zakładając, że bojownicy Al-Kaidy toczą (świę-
tą?) wojnę z USA i Zachodem, ktoś może przyjąć dość przerażające 
wytłumaczenie tego co stało się 11 września 2001 roku, zaprezentowane 
przez publicystę „Tygodnika Powszechnego”, Zygmunta Baumana81. Według 
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niego, zniszczenie centrum finansowego oraz Pentagonu miało być symbo-
lem, przesłaniem dla wroga, a pasażerowie samolotów i pracownicy tych in-
stytucji ponieśli śmierć „przy okazji”, co mieści się w kategorii collateral  
damage. Autor tej interpretacji najwyraźniej nie uwzględnił w swoich rozwa-
żaniach zakazu atakowania obiektów cywilnych, o zasadzie proporcjonalno-
ści nie wspominając. 
Co ciekawe, określenie collateral damage znalazło również cywilne 
zastosowanie. Obecnie bywa ono używane jako synonim ubocznych skut-
ków działania. 
 
Co dalej? 
 
Charakter współczesnych działań zbrojnych wręcz wymusił skupienie 
większego wysiłku na unikaniu strat w środowisku cywilnym. Niezależny ob-
serwator mógłby nawet zaryzykować twierdzenie, że w niektórych wypad-
kach bardziej dbano o zminimalizowanie strat wśród ludności cywilnej niż 
o osiągnięcie celów operacyjnych. Tezę taką potwierdzałoby zaangażowanie 
polityków z najwyższych szczebli w proces targetingu (zatwierdzanie obiek-
tów uderzeń). Konflikty ostatnich lat pokazały, że przeciwnik, szczególnie ten 
„nieregularny”, zna prawo humanitarne. Wiedząc, że jego oponent będzie go 
przestrzegał, często sam łamał to prawo, na przykład rozmieszczając wojska 
w bezpośrednim sąsiedztwie ludności cywilnej, a nawet wykorzystując osoby 
cywilne jako żywe tarcze. W takiej sytuacji prawdopodobieństwo wystąpienia 
niepożądanych szkód rośnie gwałtownie. Z tego względu, duże znaczenie 
dla ochrony ludności cywilnej ma postęp technologiczny w zakresie uzbroje-
nia i sprzętu wojskowego, szczególnie w zakresie środków bojowych precy-
zyjnie kierowanych oraz posiadających zredukowany potencjał bojowy.  
W przeszłości dążono do posiadania uzbrojenia o dużej sile rażenia. Obec-
nie, gdy często działania prowadzone są w terenie zurbanizowanym i gęsto 
zaludnionym, coraz częściej stosuje się środki bojowe o ograniczonym polu 
rażenia, np. kierowane są bomby o małym wagomiarze. Duży nacisk kła-
dziony jest jednocześnie na precyzyjne dostarczenie środka bojowego na 
cel, jak też dostosowanie jego siły rażenia do zakładanych efektów. Stąd też 
biorą się prace nad zmniejszeniem wagomiaru ładunków bojowych oraz no-
woczesnymi programowalnymi zapalnikami82. W przeciwieństwie do po-
przednich założeń operacyjnych, dąży się teraz do wręcz chirurgicznego od-
działywania na cel, który często należy trafić, ale zarazem nie wolno go 
zniszczyć. Przyszłością będzie prawdopodobnie stosowanie uzbrojenia wy-
korzystującego ukierunkowaną energię fal elektromagnetycznych, w tym la-
sery, pozwalającego na zminimalizowanie ryzyka dla ludności cywilnej. 
Poza tym, doskonalone są doktryny, instrukcje, procedury, zasady 
użycia sił, taktyka – wszystko w celu ograniczenia liczby przypadków, w któ-
rych oprócz wytypowanych do uderzeń obiektów rażone zostaną inne, nie-
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koniecznie, zarówno bezpośrednio, jak i pośrednio83, związane z siłami 
zbrojnymi. 
Zmiana charakteru działań, przeniesienie ciężaru walk w zurbanizo-
wane i gęsto zaludnione środowisko walki oraz implementacja, przez prze-
ciwnika, niekonwencjonalnych metod działania znacząco utrudnia minimali-
zację strat po stronie ludności cywilnej. Mimo najnowocześniejszych 
środków walki i sposobów ich wykorzystania czasem jednak dochodzi do 
strat materialnych i osobowych wśród ludności cywilnej. Nie zawsze bowiem 
jesteśmy w stanie poprawnie prognozować wszystkie efekty działań wojsko-
wych, choć do wsparcia dowódców w procesie podejmowania decyzji anga-
żowani są specjaliści z różnych dziedzin, wyposażeni w nowoczesne roz-
wiązania softwarowe. 
Wysoki poziom zaangażowania i świadomości decydentów w połą-
czeniu z dostępem do najlepszych rozwiązań technicznych i technologicz-
nych uprawniają do formułowania optymistycznych założeń w obszarze nie-
pożądanych efektów przyszłych operacji, określanych mianem collateral 
damage. Ogromna odpowiedzialność za życie cywili spoczywa jednak na 
barkach danego dowódcy (decydenta), któremu przyjdzie się zmierzyć z od-
wiecznym nierozwiązywalnym dylematem moralno-etycznym: strzelać czy 
nie. Nowoczesne metody i środki walki, najlepsze procedury i taktyka działa-
nia mogą nie wystarczyć do zredukowania collateral damage and casualties 
do zerowego lub minimalnego akceptowalnego poziomu. Świadomość od-
powiedzialności oraz, a może przede wszystkim, aspekty moralno-etyczne 
będą najważniejszymi determinantami w procesie podejmowania tak waż-
nych decyzji. 
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